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r, dń ŝi MeMrma** wychodzi d&a razy azlennle.

Numer po r a n ny  wychodź codzie nie prów poniedziałków i dni pobwiąteeznyoh. — Numer 
p o p o ł u d n i o w y  cou. ennie oprócz niedziel i <wi ,t.

P R E N U M E R Ą fA  W Y N O SI ■ rocznie
............................, 94 koron17 Krakowie

Austro-W ęgrzech:
z jednorazową przesyłką poczt. 32 
z dwnrazowa „ „ 38

•Państwie Kiomieckiem . . . .  36 
»  innych p a ń s tw a c h .................  48

półrocznie
12 koron

kwartalnie
* kot. ■

■ i  n i l  
9 koi

16
19
18
94

8
•
9

12

M k. 70 k. 
W .

Prenumeratę i ogłoszei.ia (inseraty) npnisza się nadiyłaó wirosl do Admloi“* aoyf „Nowe) 
Reformy" w Krakunie. Nr. rach. poczt. Kasy Oszcz^i 857.484. r

Redakcya: ul. Jagieitaiuka 10. Admlnl8lr-icya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcy: i Admi- 
nisiracyi Nr 41, dla rozmow zamiejscowych 1672.—Ręki plsów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzeaaż numerów po 6 hilerzy: w isiu.ze dzienniaów A. Olszewskiego tuica 

K lińi kinw 2 i w Biurze Plohna nlfor. Karola Ludwika 9.

Cena num eru 4  hal., % przesyłką pocztową 6  hal.

M O W A

NUMER PORANNY

P r e n u m a r & t ę  p r s y j m u j ^  :
zamlej oewt’ Adminietraoya „Ncwej ;.cformy“ i wazyBtrie urzędy noezt w»- m i.i.. 
Administ »eya .Nowej Steformy\ -  tfłówna trafika vr Ry> _ -  I tlT r  J Ł™?*'
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. -  Łande! St. KarUńskicgo, Snkiei °foe -  Bi iro dzfon*

ników M. Hnpczyca. ul. Wiślna. * .
Zrmisjecewi, prenasierati I ejJos/enii (inse-at^) rrryimrj .: we Lwowie Biura dzienników 
A. bucast».l ul. Karoli Ludwika L. 91. — a. Sokołow.ki. lasi i  Hunsn na S — u pz 
my.mii Krng. — W jarof*^»iU a . Amster. - W Tarnowie V Rockach. — V’ Wiedniu: Hermann 
Goldswnmied (zprzedai pojedynczych 'inrnerów). I Y/ollzeile 6. — M Dnkei Ntchf.. Ha tsensrei; 
A- Yogler (takie w Han.hnrtn, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei . WreołaWin) —
fi Hdbm ( j akie, w Berlinie. He"\bur<ru. Monaeainji i Norym jerdzei. r- H. Schalek (Wollzeii ,) _

1 P arii Sooiótó łautueUe d Pnblicitś A. Lorette, direetenr, kne Rutgemont lł  
’ i| er—-nl (inserety) nrzyjmuji i.aministri cya .Nowej Reformy11 zr opłatą od miejsca wier 
*'a droimbŁ pismem (petit) za pierwszy raz 2o h., z . Każdy nastęnny raz'no 15 u — Nade 
«. " ełane po 60 h. oe w.ersza zi każdy rar. *

■y fiu.jllezae po 9 kor. (d wiersza. 11 Kład tabelaryczny, cytro wy, skomplikowany, pierwoz- 
. 1 rar 40 hal

2 kor od ino ”, Refor.mł tp™*pekty, cyrkn.orze, ogłoizems itp ) przyjmuje się za cenę
zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz dlo miejscow-rct "renumeraforów.

Sad Uisitupi krzed sadem carsHim.
( l  legr. „N. Rfi>mryu).

Skazanie biskupa Rusłkiewicza.
Warszawa, 10 lutego.

Sensacyjny pioces przeciw arcybiskupiemu 
sąduwi konsystorskiemu o wydanie przez ten 
sąd wyroku, orzekającego nieważność małżeń­
stwa, zawartego na podstawie ślubu, którego u- 
dzielii duchowny maryawioki, skończył się wczo­
raj po czterodciowydi rozprawach. Wczoraj po 
południu zapadł w y r o k .

Biskup Ruszkiewicz, przewodniczący sądu a r ­
cybiskupiego, skazany został na 1 rok i 4  mie­
siące twierdzy. Sąd uchwalił jednakże przed­
stawić go do  ł a s k i  carskie] z propozycyą, 
aby mu karę więzienia zam eniono na złożenie 
z grzędu.

Ksiądz Ciepliński, obrońca św. sakramentu 
małżeństwa w sądzie arcybiskupim, został sk a ­
zany na 1 rok i 4  miesiące twierdzy.

Ks. P i a s k o w s k i e m u ,  proboszczowi, który 
dał ślub katolicki Kędzierskiej, sąd wyraził n a- 
g a n ę

Oskarżeni o bigamię vłościanie Jozef Sękal- 
eki, Maicin Jakubowski, Salomea Kędzierska : 
Józefa Salkówna zostali u n i e w i n n i e n i .

S e j m  k r a j o w y *
(Telefonem.)

Lwów, 10 lutego.
Szczególowy przebieg wczorajszego posiedze­

nia Sejmu był następujący
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 

poseł P e t r u s  z e w  i e z '  zaprotestowął przeciw 
prowaazenia obrad na poprzedniera Dosiedzeniu. 
Pc odczytaniu wniosków i protestu Rusinów w 
duchu Petruszewicza, zabrał głos poseł L e w i ­
c k i  . złożył oświadczenie, że rokowania ugodo­
we został- zerwane z winy Polaków i że Rusi­
ni będą Seim obecny zwalczać wszelkiemi sila­
nu. Do dedaracy i Lewickiego przyłączy! się 
poseł K o r o l  i pos. D u d y k i e w i c z .

Następnie w odpowiedzi na oświadczenie Ru­
sinów zabrał głos prezes Biliński i złożył na­
stępujące oświadczenie:

Oświadczenie Bilińskiego.
Poseł B i l i ń s k i  wobec wywodów posła Le­

wickiego stwierdził, że cała sesya obecna to­
czy się pod znakiem reformy wyborczej. Refor 
my żądają nie tylko Rnsini, którzy mogą na 
n u j  cymo co. zyskać, ale także i ci, którzy 
tańszą na niej stra^.ć i godzą się na to, bo wi­
dzą, że idzie to n i e u c h r o n n i e  z d u c h e m  
c z a s u .  N.e stoję wprawdzie na stanowisku 
4-przymiotnitcowego prawa wyborczego, na tem 
stanowisku jednakże nie stoi także i rząd, któ­
ry  u s t a w y  t a k i e j  n i e  m ó g ł b y  p r z e ­
d ł o ż y ć  d o  e a n k c y i .  Obopólne rokowania 
toczą się więc n a  p o d s t a w a c h  s y s t e m u  
k u r  y a 1 n e g o, na co się obie strony zgodziły. 
W  rokowaniach tych stanowisko Rusinów7 jest
0 wmle łatwiejsze, gdyż łatwiej im żądania swe 
określić.' Ponadto Dorozumienie u Rusinów, już 
ze względu na ich liczbę, jest bardziej możliwe 
Polacy natomiast, jako tymczasowi „beati pos- 
sidentes", majacy ustąpić »e swych praw, znaj­
dują się w o ftiele trudniejszem położeniu tern 
bardziej, że składają się z licznych grup po- 
gelskicb, decyzya zaś każda musi przechodzić 
przez eornbatę Koła sejmowego. Ten wzgląd 
B-iłonił Polaków, że uprosili namiestnika o po­
średnictwo, t. j. aby, wyrozumując oDustronne 
żądania, stara! się je do siebie zbliżyć. Nie jbst 
to zadaniem wdzięcznera, to też spotkał go za­
rzut, z jednej strony, że za mało daje, z dru­
giej zaś, że za wiele ofiarowuie, W rokowaniach 
tych brał udział także biskup przemyski Cze-  
c h o ./ i c z. I  rzeczywiście zdawało się, że n a­
stąpili w 'kowaniach tych między obu stro­
nami zbliżenie.

Mówicie panowie — mówił dalej prezes Bi­
liński — że my nie chcemy robić ustępstw i dla­
tego zerwaliście rokowania. Mój rozum jest za 
krótki, aby zrozumieć, dlaczego d/.iś właśnie ro­
kowania mają być zerwane. Rokowania, prowa­
dzone przez namiestnika, zaszły tak  daleko, że 
właściwie p o z o s t a ł y  t y l k o  d w a  p u D k t y  
s p o r n e :  kwestya prosentu i kweatya systemu 
zalieznieczenia mandatów Pod tym ostatnim 
względem należy nznać, Ze u s t ę p l i w o ś ć  
P o l a k ó w  b y ł a  w i e l k a .  Zeszłego roku pro­
ponowano C-mandatowe okręgi, Rusini zaś abso 
lutnie byli temu przeciwni. Może i były stron­
nictwa polskie, któreby się były zgudziły na 
okręgi 2 mandatowe, ale R u s i n i  o d r z u c a j ą  
w s z e l k ą  p r o p o r c j o n a l n o ś ć .  Trzeba je­
dnak zaznaczyć, że wogóle r ik t  nie wio, jak 
przy systemie kuryalnym właściwie wygląda 
każdy z tych czterech systemów. (Okręgi 3-man- 
datowo 2 mandatowe, 1 mandatowe z katastrem
1 bez katastru). Ci sam Polacy, którzy z po­
czątku mówili, że absolutnie nie odstąpią od 
pi łpurcyonalncści, dopuścili do wczorajszej u- 
cnwa nisy. reformy wyborczej, zmierzają- 
cej do tego, aby Wydział krajowy jak  naj- 
ryi lei przeć >1 awił 'okladne dane co do każ­
dego z tych czterech sjstemów. Czyż w tem iest 
brak usiępst' i Łru alae traktowanie?

Pos. L e w i c k i :  Ale procent!
Dr B i l i ń s k i :  Pozostaje procent. J e s t  to 

SDrawa najtrudniejsza właśnio dlatego, że sy­
stem jest kuryalDy. Posłowie ruscy mówią, że 
26 4 prc., które dawai im p. namieptnik, jest 
za mało i że także w nailamencie się pa to 
nie zgodzili. Bąaż co bąd: iest to cyfi a, która 
jesu w ustawie, a co najważniejsza, jśżel-i Rn­
sini d ^ ś  g malutkiej reprezentacyi stali się tak 
poważnym czynnikom, to zaw dzięczaj to m- 
snn, że w Radzie państwa uzyskali taką siłę 
właśnie na oodi tawi* owtgo kljńcza 86 4 pro.

Takiego zaś prowadzenie rokowe.; kompromi­
sowych, żeby się powiedziało, iż dziś, 9 lutego, 
cyfra 2 6 4  p a musi być podwyższoną, mówca 
rie  rozumie. Pamiętać o tem naieży, że w Wie­
dniu zrobił wielkie wrażenie fakt, ifc tu  nastą­
piło zbliżenie i uważają to tam jako wzór te­
go, co się dziać ma w innych prowincjach. — 
Jeżeli dziś Rusini powiedzą, że teraz zrywają, 
to t e g o  w W i e d n i a  n i k t  n i e  z r o z u ­
m i e  i mówca w tem wszystkiem n i e  w i d z i  
ż a d n e j  l o g i k i .  Bogi i c z y  pp R u s i n i  
m e  p o p e ł n i a j ą  g r z e c h u  n a r o d o w e g o  
w o b e c  s i o b i e  i n a s ,  ze rokowania zry­
wają. W i ę k s z o ś ć  p o i c k a  u i e  u w a i a  
u k ł a d ó w  z a  z e r w a n e ,  a mówca Dewny 
jest, że d o  p o r o z u m i e n i a  p r z y j ś d  mu  
s i ,  b o  j e s t  w t e m  i n t e r e s  n a r o d o w y  
w a s z ,  a p r z y z n a j ę ,  ż e  i n a s z .  P o l a c y  
i n a d a l  pozostaną na tem stanowisku, że 
c h c ą  z g o d y .  Mówca tylko prosi, a b y  p o ­
s ł o w i e  r u s c y  i m w t e m  n i e  p r z e s z k a ­
d z a l i .

Oświadczenie namiestnika.
Namiestnik dr B o b r z y ń s k i  iJwiadcza, że 

zanadto żywy bral udziai w rokowaniach obu 
stron, auy w takiej chwili, jak obecna, nie 
miał zabrać głosu. Stwierdza przedewszystkiem, 
że rokowania w ciągu ubiegłej sesy. toczyły 
się b e z  ż a d n e g o  n a c i s k u  z zewnątrz, czy 
też z góry. Stanowisko rządu w tej pprawie 
mówca miai sposobność zaznaczyć. Otóż rząd 
nie przedkłada projektu ustawy wyborczej ze 
swej strony. Rząd oczekuje, aż polskie stron­
nictwa porozumieją się ze sobą co do zasad 
ogólnych reformy i t y l  ko  w ó w c z a s  w n ió s ł­
b y  w ł a s n y  p r o j e k t ,  g d y b y  t a k i e  p o ­
r o z u m i e n i e  n a s t ą p i ł o ,  a s t r o n n i c ­
t w a  r z ą d  w e z w a ł y  l u b  J a ł j  mu t y l k o  
o d c z u ć  s w o j e  w t y m  k i e r u n k u  ż y c z e ­
n i a

JaAO namiestnik, jako obywatel ■traja, mówca 
przywiązuje' jednak do zaiatwienia sprawy tej 
bardzo wielkie znaczenie i przy otwarciu sesyi 
sejmowej objawi! też ze swej strony gotowość 
współdziałania w tern dziele w miurę sił, aby 
je przyprowadzić do załatwienia. Daoą mu też 
została sposobność w tej sesyi do współdziała­
nia i to w tej formie, iż prezesi klubów obja­
wili życzenie, by podjął się roli pośrednika. 
Wezwaniu temu oczywiścia mówca z wielką go­
towością uczynił zadość, zdając sobie przytem 
dokładnie sprawę z tego, że rola pośrednika 
jest wielka i wdzięczna, gdy m isja się uda. 
i :a “ 'To 'lite utts^ąpij^puśrelinik jjBmtfffly być 
może na najrozmaitsze zarzuty z jeanej i z dru­
giej strony i to tej treści, że stoi zbyt blisko 
strony przeciwnej lub zbyt mały na nią wy- 
w iera nacisk w kierunkn skłonienia jej do 
ustępstw Niestety miaya namiestnika nie do­
prowadziła dotąd do skutku, więc spotkał się  
z zarzutem ze strony ruskiej; ale i ze strony 
polskiej, choć nie w tej Izbie, spotkał go wy­
rzut, że stoi po stronie ruskiej i zbyt daleko 
idące czyni jej ustępstwa.

Przechodzę do m e r i t u m  s p r  a wy .  Na ubie­
głej sesyi stronnictwa polskie sformułowały swo­
je stanowisko w tak zwanym kompromisie, k tó ­
ry właściwie sporu polsko-ruskiego nio zała­
twiał, a tylko w niektórych punktach go doty­
kał. Przeciw tym zasadom postawili posłowie 
ruscy swoie zasady, sformułowane w 12 pun­
ktach, a Śejm odesłał do kom isji zarówno u- 
chwałę większości polskiej jakoteż owe 12 -cie 
punktów ruskich; stwierdzić należy, że z a sa d y  
r u s k i e  b y ł y w p r o s t p r z e  c i  w ;  ań  s t we m 
w s z y s t k i e g o  t e g o ,  co u c h w a l i ł a  w ięk ­
s z o ś ć  p o l s k a .  Tak stały rzeczy na ostat­
n ich  posiedzeniu ubiegłej sesyi.

A teraz przypatrzmy si?, jak sprawy teraz 
stoją. Prezesi klubów ruskich i polskich zasie­
dli do wspólnego stołu i po raz pierwszj może 
przedyskutowali spokojnie punkt po punkcie. — 
Mówca brał w tem wszystkiem udział i odniósł 
wrażenie, że stanowiska ju t nie były tak  dya- 
raetralnie przeciwne, lecz, że w e w i e l u  p u n ­
k t a c h  o k a z a ł o  s i ę  z b l i ż e n i e ,  co p r a w ­
d a  w a r u n k o w e .  Jesttu  rzecz zrozumiała, a 
nawet jestto objaw dodatni, że tym razem nie 
wyrywano jakiegoś jednego punktu z caiości 
i nie dążono cylko do jego załatwienia, bo r e ­
f o r m a  m o ż e  p r z y j ś ć  d c  s k u t k u  t y l k o  
j a k o  „ i u D c t i m "  w s z y s t k i c h  z a s a d ,  j a ­
k o  c a ł o ś ć .  I  to zaznaczyć, na'eźy, że w tym 
roku nietylko sformułowań., Były żądania ru ­
skie, lecz także pewnego rodzaju pustulpty poi- 
ssie, których Polacy domagali się od Rusinów 

które może nawet z letormą wyborczą nie 
były w najściślejszym związku, a miały zabez­
pieczyć, że d z i e ł o  r e f o r m y  nie ogr&niczj 
się do uchwalenia pewnych paragrafów, lecz 
s t a n i e  s i ę  p u n u t e m  w y j ś ć  i. a do  zge -  
d y  n a r o d o w e j  w k r a j u  i z a ł a t w i e n i a  
r ó ż n i c  n a r o d o w y c h ,  a m o ż e  i s o c y a l -  
n y c b  i p o l i t j c z u y c h .

Jeżeliby Rufiiiii zgodzili się dać tę rękojmię, 
to może byłoby to pomostem i ala tych stron­
nictw polskich, które zajmują w sprawie refor­
my wyborczej m.jbard ir; oporne stanowisko.— 
To, co mówca sfoimułował w tak zwanym pun­
kcie końcowym, nie odnosiło się p: zedewszyst 
kiem wogóle do całe i reformy Wyborczej, lecz 
ograniczało się flo punktów najbardziej spor­
nych, co do których rola posredmka była prze- 
dewpzystkiem wśkezaną i konieozną. Powtóre 
zaś nie było to jakimś projektem, któryby ąo- 
bie mówca przygotował ż góry przed seśyą, — 
lecz było wynikiem toczących się rosowań, le­
żący u  pośrednio między Bformn aw&niem jednaj 
i drogiej strony i dlatego aie mogło mie.. chr- 
rak tem  nacrikn, lecz obarakter dobrowolnych 
przekonywam 

Zdaniem mcwcy, s p r a w a  w p o r ó w n a n i a  
u n i e s ł a  f e s  ą  t f o s H M I a  * u a c e n i e

n a p r z ó d ,  głównie ponieważ naotąpiłc zbliże­
nie w bprrwie wyboru systemu w kuryi miej­
skiej w kuryi wiejskie,, gdzie sprawa jeBt 
trudniejsza. Doszło do tego, że kwesfya ma być 
rozebraną bez uprzedzenia mają b. ć dostar­
czone daty statystyczne oraz nafe reślenie okrę­
gów wyborczych a  w każdym okręgu wybor­
czym nia być podany jego charakter ze wzgię- 
du na daty statystyczne Ponieważ to uchwa­
lono, r z e c z  c a ł a  z a p e w n e  j e s t  o a r c  
c z o n a. Ale dlętego właśnie, że d o s z ł o  do 
p e w n e  g o  z b l i ż e n i a ,  a b y n a j m n i e j  n i e  
do r o z b i c i a ,  dlatego mówca kończy wyrazem 
głębokiego swego przekouania g d y  s i ę  
p r z y s z ł y m  r p  -£ m z e j d z i e m y ,  l o k o w a ­
n i a  b ę d a  n a  n c w o  p o a j ę t e ,  a mówca był­
by szczrśl.wv, jeżeliby wówczas doprowadziły 
do pomyślnego rezultatu (Oklaski),

Obrady, przy muzyce.
Po przemówieniu posła S k w a r k i  ’ przystą­

piono do porządku dziennego i załatwiono ,/n.o- 
ski, oraz sprawozdania kom syfńo ^ wyjątkiem 
sprawozdań, dotyczących wodociągów w Ffze- 
myślu i PodftćjU  które te punkt" marszałek 
usunął z porządku dziennego. Wśród piekielnej 
muzyk ruskiej, k tó ia  się rozpoczęła z*raz po 
nrzystap eniu do porządku di lennego, inarsza-

: zamknął posiedzenie, naznaczając następne 
posiedzenie na wtorek J 3 b. m

Lwów, 10 lutego
Korespondent nasz telefonuje nam: W czoraj­

sza muzyka ruska rozpoczęła się od zwykiych 
okrzykó- - kapelmistrza T /m ka S t a r u ch  a, kl )- 
r.y zacząt pierwszy gwizdać, a  za nim poszli 
inni posłowie mscy. Z torb wydoD.yto iustiu- 
menty obstiukcyjre i po chwili orkiestro się 
skompletowała. Hu^ini bili hamśliwie unitami. 
Oprócz posła Staruch a który wydawał dzikie 
okrzyki, J a r a ł  e i ę  ’ w j s  n ą ć  n t  c z c ł o  
członek Wydziału krajów go K i w e kuk.

j S t a r u j h  dmarszałkuje 
1 Gdy porządek dzienny wyczerpano do poło­

wy. muzyka ustała na chwilę i zaczął mówić 
S t a r u c h ,  nie pop-osiwszj marszałka o głos 
Marszalek zaś ograniczył sit; do powiedzenia, 
że Staruch nie ina głosu. Rodczas tego na try- 
bunio zjawił się jeden sprawozdawca, a nastę­
pnie drugi, poczim odbyro sit; głosowanie. S ta­
ruch tymczasem wykrzykiwał i w y g r a ż a ł  
p i ę ś c i ą  p o d  a d r e s e m  m a r s z a ł k a  i po­
stów polskich, wołając do marszałka: „Wy tam 
jesteście marszałkiem, a ja t« ‘!. Marszałek we­
zwał referąętfiw apy sobie nie przeszkadzali w 
referowaniu, dodając: „Pcieł Staruch nie istnie­
je w Sejmie". Wśród posłów polskich odezwały 
się oklaski pnezem Staruch przei wał swoją mo­
wę prowokacyjną, a muzyka zaczęła giąć na 
nowo. Z ogromną siia zaozęli grać itusiui, gdy 
na trybunie pojawi! s '{  poseł G r a b i ń s k i .  — 
Poseł M a k u c h  odgrażał się pięścią " i ' wrze­
szczał, co sił Przed przystąpieniem do ostatnich 
trzech punktów porządku dziennego, t. j. do 
sprawozdań komisy1 o ustawie wodociąguwej 
dla Podgórza i Przemyśla, marszałek stuknięciem 
laski dał znak, że chce mówić Muzyka zaczęła 
się uciszać, ale Staruch gw /.dał dalej i rucha­
mi ie.ki dawał znaki, aoy grać daiej.— Wśród 
piekielnej wrzawry oświadczył marszałek, że u- 
suwa oba punkty o ustawach wodociągowych z 
porządku dziennego.

Atak Hu&inów na trybunę.
Gdy na trybunie pojawił się poseł Korytow- 

ski, >osłovr<i ruscy zerwali się pospiesznie ze 
sw'oich niejsc, jak na umówiony znal; i p o ­
c z ę l i  b i e d ź  k u  t r y b u n i e  Byli to posło­
wie: K i w e l u k ,  S t a r u c h ,  M a k u c n ,  S k w a r­
k o  i P e t r u s  z e w i e  z.

Posłowie polscy zoryentowuli się natychmiast, 
w sy tuacji i nie dopuścili a w .u  na trybunę 
Polacy stanęli u wejścia na trybunę i zwartym 
m ureu 1 z a s t ą p  : l i  d r o g ę  z a p e r z o n y m  
R u s i n o m .  Polacy otoczyli Ruoinów i p o 
w s t a ł o  k e t ł e w u n i ? .  — Zdawało się, ż e  
p r z y j d z i e  do  b ó j k i .  Z polskiej strony nie 
chciano bojki rozpoczynać, s zóaja sję, żę o t  o 
c h o d z i ł o  R u s i n o m .  — Skończyło się na 
pogróżkach Rusinów a tymczasem przyjęto o- 
sTatni punkt porządku dziennego i marszałek 
zamknął pojedzenie.

„Zagwoźdźenie" następnego posiedzenia.
? Stai uch miotał jeszcze przez Kilka minut po­

gróżki pod adresem Polaaów, którzy przyjmo • 
wali j<} z pogaroą i milczeniem. Wczoraj Rusini 
nie pakówa.i instrumentów ze zwykłą paradą, 
lecz zabrali je  pod pacuę i poszli do biura Ki- 
weluka i tam przeszło godzinę konferowali. — 
Jeden z posłów ruskich oświadczył na zapytanie 
jednego z dziennikarzy, że radzono nad „zagwo- 
źdzeniem następnego posiedzenia"

hastępne posiedzenie Sejmu.
Lwów, 10 lutego.

■ Na wczurajszem posadzeniu prezesów klubów 
polsjrich postanowiono zą poiozumier.iem z m ar­
szałkiem zwołać następna posieazenie Sejmu nie 
na wtorek, jak zapowiedział marszałek, lecz na 
ś r o a ę  14 b m. Na porządku dziennym tegę 
posiedzenia znajdą się: wybory uzupełniająco do 
koraisyi reformy wyborczej, prowizoryum budże­
towe i sprawa uodatkn drożyźnianego dia nau­
czycieli. Obrady nad prowizory um nudżetow.em 
mają trwać wedle regulaminu przez 3 dni po 
pięć godzin dziennie, jedna,k prowizoryum może 
być uchwalone nr je nem posiedzeniu, a więc 
i we środę. Prawaopodobnia pu załatwień.u tych 
spraw i ^e j m z o s t a n i e  o d r o c z o n y  albo we 
środę, i lbo najpóźniej w piątek

1 !icmisyl ba  ̂trowef,
Lwów. Komlaya budżetowa postanowiła wczo­

raj przedłożyć Sejmowi do uchwalenia prowizo 
r f  im budżetów® tylko na 9 miesięcy, t  j. de

30 w.ześnia, aby mieć gw arancję, że Sejm zo­
stanie we wrześniu zwoiany.

0  wyjśo'8 z obecnej sytuacyi.
Lwów, 10 lutego.

Wczoraj po południu przyszło uo pewnej wy­
miany zdań między przywódcami obu stron, t. j. 
polskimi s ruskimi w tym kierunku, czyby prze­
cież nio dało 8'ę znaleźć jakiegoś w y j ś c i a  
z o b e c n e j  s y t u a c y i .  Ponieważ kwestya za- 
uuzpficzen.a mandatów jeBt dla Rusinów bar­
dzo ważna, a ćotychczasowe zapewnienia, że 
oprawa ta  będzie załatwiona po dpEkntf.fenift 
dat f tatystycznycb, nie przekonj wn4? -F  jinów, 
chodziłoby o wyszukani" takiej gw suneyi, któ- 
rnby upewniła Rusinów, żc mandaty te istotnie 
im przypadną i ze dalsze prace w kom isji re­
formy wyborczej bedą dawały Rus.nom w tym 
kierunku gwarŁncyę. Gdyby Rusini m eli takie 
gw arancje, to kwestya procentowego rozdziału 
mandatów zeszłaDy na dragi plau

Co bodzie z .reformą wyborczą,
Lwów, 10 lutego.

Wczoraj po południu odbyło się posiedzenie 
precydyów polskich klubów z udział tu marszał­
ka i namiestnika. Przewodniczył B i l i ń s k i .  
Omawiano sprawę r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
przyczem poruszono k w e s t y ę  w c i ą g n i ę ­
c i a  R u s i n ó w  do  p r a c y  i obecny skład to- 
misyi reformy wyborczej. Ponieważ 4  ostatnich 
czasach nastąpiło nowe ugrupowań i poiskich 
stronnictw, przeto postanowiono uzepełnić do­
tychczasowy skład kom>svi dla relci jiy  wybor­
czej przez zastosowanie odpowiedniego klucza 
udzi iłu przy uzupełniających wyborach z u- 
wzglednicmem reprezentantów noy.ycb klubóy,7. 
Postanowiono też, aby w komisy: byli wszyscy 
prezesi klubów, którzy brali udział w rokewa- 
r lach ugodowych ‘ Uzupełniona w ten sposób 
komisya ma s'ę wz:ąć do pracy. Komisja matka 
przedioży propozycje co do uzupełniających wy­
borów do te’ kemisyi we wtorek.

Jak  słj cliać, Wydziai krajowy ma dostarczyć 
d°t statystycznych, potrzebnych do ourad nad 
reformą wyborczą, do końca C/erwca b r. . Na 
podstawie tych dat komisya rozważać będzie 4 
proponowane systemy reformy wyborczej i przy 
stąpi do opracovrania projektu reformy." Gdyby 
w obiadach komisyi wzięli udział Rusini i gdy­
by z nimi przyszło do porozamienia, to możaa- 
by nJeć nadzieję, że reforma wyborcza będzie 
we wrześniu b. r. na osobnej sesyi Sejmu za­
łatwiona, Czy tak  będzie, trudno -preewbLśeć.

Lwów, 10 lutego.
Wczoraj wieczór pojawiły się propozycye, aoy 

w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  k o m i s y i  d l a  r e ­
f o r m y  - j u o r c z e j  z ł o ż y l f  m a n d a t y  
i by całą kotnisyę wybrać na nowo, odpowied­
nio do obecnej sytuacyi. -Poruszono też myśl 
n o w y c h  w y b o r ó w  do  R a d y  n a r o d o ­
wej .

Z parlamentu metniecKikga
( Teleyr. .,N. Reformy 

Be-im. Na wczorajszem posiedzeniu pariamep 
tu odbył się wybór prezydyum. \V głosowaniu 
na prezydenta otrzymał centrowiec S p a h n  

j* grosów, socjalista E e b e 1 110  głosów, na- 
rooowy-hberał ks. S c h o e n a i i  h -C  a r  o 1 a t  h 

głosów. Pod >we ż nikt. nie miał aosolutne- 
więks/osci, odbył się wybór ścisły. Otrzymali
vr J  1 ’ ^ >>be 114.' ^choenaich 85 głosów
Nastąpił wybrr ścisły mtwlzy Spahrem a B" 
blem Spahn otrz^meł^lOG . ełoęń" >r} 175 
>Vyi>rany S p a h n .  I  wicepro^reenlen zos î 

socyaiuta S c h e i d e m a n n  \ l '88 głosów), d-u 
gim narodowy-liberał P a a s c b e  (271 Gosów) 
Wybór prezydyum musi być po 4 tygodniach 
powtórzony.

Wniosk. socyalislów
Berim Erakcya socyalistyczna wniesie do 

par1apient'j wnioski: c z n i e s i e n i e  c t ł  ns 
kartofle i paszę, o reformę regulaminu, o zapro­
wadzenie ustawy, ustanawiającej o d p o w i e -  

z i a 1 n o 6 ć m i n i s t r ó w ,  o z m i a n ę  kon-  
y t - n c y i  7 w tym duciiu, a b y  w y p o w i e -  
e n i e  w o j n y  m o g ł o  n a s t ą p i ć  t y l k o  

z a  z g ó l  p a r l a m e n t u ,  o zaprowadzenie 
p l u r a l n o ś c i  p r z y  w y b o r i  cli  i o p r z y ­
z n a n i e  p r a w a  g ł o s o w a n i a  <Fa k o b ie t,

Zbrodnia1' iw liotela.

Głodówka ruskich alumnów.
(Telefonem^.

L a/ów. Ruskie dziem iki donosz?, że a l u m n i  
r u s k i e g o  s e m i n a r y u r a  d u c h o w n e g o  
r o z p o c z ę l i  s t r t j k  g ł o d o w y ,  a to w ceiu 
usunięcia 11 swych kolegów moskalofilów. Wrę­
czyli oni podpisany przoz 205 alumnów memo- 
ryał rektorow' z prośbą o usunięcie tych ałum- 
now-moskalofilów, ponieważ ukraińskim alumnom 
chodzi o to, aby ż pomiędzy nich, jako przy­
szłych księży, nie wyszli duchowni, pionierzy 
prawosław , t i carosławia. R ektor miał im oświad­
czyć, że w danym razie nic innego ma nie po­
zostanie do nc^ynienia, jak  chyba rozwiązanie 
seminarynm dy tlacya jest na razie niezmie­
nione

pgźdzletnlito&icy a (Mnpzctyinti.
(Telegr. „N. Reformy“).

Petersburg. Odbyło się tu  posiedzenie B iura 
frakcji parlamentarnej paździeraikowcow, na 
którera uchwalono polecić frakcyi obronę na­
stępujących tez z projektu wydzielenia Cnełm- 
szczyzny: 1 ) utworzenie oddzielnej gnbeinii 
chełmskiej; 2 ) poddani, jej pod bezpośredni 
zarząd m inistra spraw wewnętrznych i 3) z n i e -  
s i e n i e  o g i a n i c z e ń  P o l a k ó w ,  a nawet 
u d z i e l e n i e  im n i e k t ó r y c h  - n i g  w z a  
k r e s i e  s z k o l n y m  co do Drzewidzianych w 
projekcie szkół poci tkowyoh.

P^tersbui-g. Dr K r a m a r z  wystosował do 
Dosłr do D im y Chomiakowa pismo, w któ-em 
p o t ę p i a  s t a n o w c z o  p i z e d ł i ż e n i e  w 
s p r a w i e  c h e ł m s k i e j  i twierdzi, że prze­
paść między Polakami a Rosjanam i stanie się 
przez to pio do przebj ;ia, a Poiacy zostaną 
ponadto wydani na łaskę i niełaskę Niemców.

Z Sefmu pruskiego.
(Telegr. „N. Reformy“.)

Berlin. Po lczas wczorajszych obrad nad wnio­
skiem C a m p e g o  w sprawie ostatniego papie­
skiego „mota proprio" co do postępowania są 
dowego pczeciw duchowieństwu, oświadczył 
E i d e r l e n  W f t c h t e r ,  że to „motu proprio", 
wedle otrzymanego z W atykanu wyjaśnienia, 
w Niemczech nie ma zastosowania. Wobec tego 
uchwalono przejść nad tym wn:oskiem do po- 
rządur dziennego.

Pij£. G ó b e l  żalił się na nadużycia rosyjskich 
straf granicznych na granicy ros.-niemiuckiej. 
Komisarz rządowy odparł, że nadużycia posta­
ły ukarane, a poszkodowani otrzymali odszko­
dowanie,

D. lecko rnaleLone w Hotelu Sperlinfla, ńie b /h  
dzieckiem HrobotciN-c, i n e .zostało uduszone 

ale ymarlo maturalną śn ie rc ią
K' aków, 10  Intego.

W sprawie o zamordowanie; dziewczynki v 
demo zajezdnym p. Sperlinga przy ul. Koperni­
ka ząs^edł wczoraj zupełnie n i e s p o d z i e w a ­
ny z w r o t .  Jak  już donieśliśmy, tu w Krako­
wie, ustaliła się opinia, że kobietą ’ która się 
dopuściła zbrodni, jest Hrobotowa z sosnowca. 
Celem sprawdzenia tego twierdzenia, wyjechał 
z ramienia policji krakowskiej do Sosnowca in­
spektor p. Mohi Wczoraj powrócił on z Sc- 
snowca i przywiózł ze sobą materyal, który po­
przednie przypuszczenie w puch rozwiał,

P. Mohr stwierdził w Sosnowcu, że Hroboto- 
wa tam m*eszka, że ma czworo dzieci; z tych 
najmłodsza dziewczynka ma półtora roku, cierpi 
na angielską chorobę i jest idyotką. P. Mohr 
udał się do sklepu Hrobotowej. Na zapytanie, 
gdzie jaht najmiodsze uziecko, - Hiobotowa wy­
prowadziła z poKoju dzi iwczynkę i pokazała ją  
p. Mohrowi.

Dalsze badania wykazały, ze rzeczywiście 
I I r o b o t o w a  b a w i ł a  w K r a k o w i e  w celu 
zasięgnięcia porady loKa^skiej co do zdrowia 
dziecka, a n a s t ę p n i e  p r z y j  e c h  a ł a z dzie- 
c k i e m d o d o m u .

Hrobotowa — jak  się okazuje — jest osobą 
zupełnie n i e w i n n ą .

Wobec tego zwrócono śledztwo w inną stro­
nę. Wyniki jego do tei pory są następujące: 

Przeprowadzona po raz drugi sekeya zwłok 
dziecka wykazała, ż e ś ’, a d  n a  s z y i  d z i e c k a ,  
r z e k o m o  o d  d u s z e n i a  s z n u r k i e m  p o ­
c h o d z ą c y ,  n i e  p o c h o d z i  od s z n u r k a ,  
ale jest śladem, bardzo często u dzieci, zwła­
szcza tłustych, spotykanym, a tworzącym się 
wskutek marszczenia skóiy na szyi. C z a r n y  
ś ' a d  n a  p o l i c z k u ,  rzekomo od zatykania 
silnie ust ręką pochodzący, j e s t  z w y k ł y m  
ś ' a d e m  p o ś m i e r t n y m .  Sekeya stwierdziła, 
że d z i e c k o ,  które w hotelu Sperlinga znale­
ziono w , piecu, U m a r ł o  ś m i e r c i ą  n « t u -  
r  a 1 n ą. 7

Poszukiwania za ową kobieta, która zmarłe 
dziecko pozostawiła w hotelu, wykazały, że pi? - 
jechała, ona jeszcze w dniu 29 stycznia b. r. 
do hoiern Sperlmga, gdzie zameldowała sie jako 
żona ślusarza, 5 * Bogum.ua; nazwisko jej na 
karem meldunkowej brzmi: Edwardowa K o ­
z ł o w s k a .

Pochodź1 ona prawdopodobnie z Prus, gdyż 
płatna markami. Do hotele 1 przybyła po połu­
dniu, na drugi dzień zaś znikła, yozostawiw :zy 
garderobę dziecka.

Ważne również w tej sprawie są zeznania 
posługacza kolejowego Jan a  Szczerczaka, który 
podał że w poczekalni III  klasy na dworcu 
kolejowym przystąpiła do niego jakaś kobieta z 
dzieckiem i zapytała, gdzieby mogła trnio za­
mieszkać, gdyż musi dłuższy czas pozostać w 
Krakowie ze względu na cho/obę swoją i dzie­
cka. Szczerczak zaprow adzi ją  do znajomej 
swej akuszerki, nieszkającej przy u1. Zwierzy­
nieckiej 1. 10 , a kiedy iej nie zastali w domu, 
zaprowadził ja de hotelu Sperlinga. Po drodze 
wypytywrała się owa kobieta o stosunki dro- 
żyźn.ane, przyczem dudała, że ńn.ieso u nas w 
Katowicach jest tańsze®. -  b 

Była ona dość pizyzwoicie ubrana. Misia na 
£obit jasny, długi płaszcz^ kapelusz czarny z 
krepą; jest niską brunetką o cerze śniadej, 
oczach czarnych. Mówi płynnie po poIsKu i po 
niemiecku.

Na drugi dzień po przybyciu uo hoteiu imała 
się udać z dzieckiem ao szpitala yw , J edwika, 
Wedłt-g zaczerpnięty i  jeaęajr informacyj, w 
źadnvm szpizalr takiej kobiety nie było, z wy-- 
ją tkiem Hrobotowej

D odać jeszcze trzeba, ze zn arie dziecko mit> 
ło angielską chorobę i nie imało należycie roz­
winiętej czaszki. Dziecko p-zybyło z ową ko* 
bietą żywe. Prawdopodobnie umarło na drugi 
dzień po przybyciu. W chwil; odnalezienia w  
było już w stanie rozkładu. W piecu leżały 
zwłoki mniej więcej 6 dni.

Jak  z tego w yniia, nie zachodzi w tym wy 
padku zbroduią, Być może, że kobieta ową, 
nie chcąc mieć kłopotu m  aw takaąi _ dfieoki,
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pocnst&riła je  w hoteiu, a sama znikła na ra­
d ę  be* śladu. Policya prowadzi za nią poszu­
kiwania.

PjzscIw gwałtom u Cburwccpl.
(lelegr. >fN. Reformy".)

Prcga. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
studentów Berlskich i chorwackich z protestem 
p r z e c i w  a b s o l u t y z m o w i  w C h o r  w a ­
t y  f. Uchwalono rezolucyę, w której zapowiada 
się akcyę informacyjną w całej Europio, Stu­
denci oświadczają w t t j  rezolucyi że popierać bę­
dą wszystkich kandydatów opozycyjnych przy 
wyborach do Sejmn chorwackiego Rezolucja 
apeluje wreszcie do v/szy«tkich posłów chorwa 
ckich i serbskich w Bośni i Hercegowinie, aby 
W parlamenc ie wiedeńskim popierali akcyę przo­
d u  absolutyzmowi w Chorwacyi.

Anglia a Niemoy*
(lel*qr. „N. Reformy").

Londyn. Ogłoszony tu  wczoraj pólurzędowy 
komunikat twierdzi, że podióż ministra Haldane 
do Berlina nastąpiła w charakterze przewodni­
czącego komibyi dla reformy nauk uniwersytec­
kich w Anglii. M>mo to nikt w to nie wierzy. 
W szystkie dzienniki zaopatrują wiadomcść o po­
bycie m W stra Haldana w Berlinie w długie 
komentarze polityczne i wątpią, czy Haldane w 
takiej chwili, jak obecna byłby się udał do Ber 
lina dla zwiedzenia tamtejszych Klinik. Dzien­
niki wyrażają przekonanie, że podróż ta  ma 
w a ż n e  c e l e  p o l i t y c z n e .

Francuski i rosyjski ambasador z :aw i'i się 
wczoraj w urzędzie spraw zagranicznych, celem 
zasiągn:ęcia infurtnacyj o celu podróży Haldanea

„Beri. Z tg am Miitag" wyraźnie zaznacza na 
podstawie informacyj autentycznych, że pobyt 
Haldana w Berlinie ma ważne cele polityczne. 
Haldane przybył do Berlina na wyraźne życze­
nie 'cesarza Wilhelma. Podróż ta stoi w związ­
ku z nowym programem zbrojeń Niemiec i z ró- 
żnemi sprawami kolonialnemi, które mają być 
uregulowane.

„Beri, Tageblatt" donosi, że Haldane był o- 
negdaj prawie przez cały dzień, z mułemi tylko 
przerwami w ambasadzie angielskiej, gdzie miał 
ważne konferencye i gdzie zaglądał często kan­
clerz Bethmana-Hollweg.

Dzienniki twierdzą, inicyatywa do obecnych 
konferencyi wyszła od Anglii i że kolonie por­
tugalskie nie małą odgryw&ją rolę w tych kon­
ferencjach.

Berlin. Haldane był wczoraj na śmadamu n 
cesarza. W śniadaniu tern brał udział Cassel, 
znany finansista ang:elski, bawiący w Berli­
nie — jak  twierdzą —*w sprawie kolei bag- 
dadzkiej. Haldane konferował wczoraj z nie­
mieckim radcą legacyjnym, dyrektorem oddziału 
politycznego w urzędzie spraw zagranicznych 
Stummem. Następn.e noał sitj do ambasady an­
gielskiej, gdzie zabawił ki’ka godzin i gdzie 
pozostał na obiedzie, w którym brał udział 
kanclerz Beihmann-Hollweg.

Haldane oświadczył wczoraj ponownie dzien­
nikarzem, że m,ał w Berlinie ważne i ciekawe 
konferencye i że bardzoby się cieszył, gdyby 
między Anglią a Niemcami nastąpiło polepsze 
nie stosunków.

„Times donosi z Berlina, że kanclerz B e t h -  
m a n n - H o l l w e g  czynił był starania w L on­
dynie o rozpoczęcie k o n w e r s a c y i  p o l i ­
t y c z n y c h  m i ę d z y  A n g l i ą  a N i e m c a ­
mi  i że ta  prośba była przedmiotem posiedze­
nia rady minisirów w Londynie przed wyjazdem 
Haldane'a do Berlina.

Na innem miejscu donesi „Times", że z bar­
dzo wysokiej strony wyrażono ż y c z e n i e  u s u ­
n i ę c i a  w s z e l k i c h  n i e p o r o z u m i e ń  m ię­

d z y  A n g l i ą  a N i e m c a m i  p r z y  p c m o e y  
o s o b i s t y c h  k o n f e r e n c y j  i ż e  rząd an­
gielski uważał Ha!dane’a zc najodpowiedniej­
szego do spełnienia tej misyi. A n g l i a  n i e  
c h c e  d a l e j  p r o w a d z i ć  r y ^ a l i z a c y i  
z N i e m c a m i  n a  p o l n  z b r o j e ń  i raczej 
ż y c z y *  s o b i e  p o r o z u m i e n i a ,  j e d n a k  
n i e  b e z  w i e d z y  F r a n c y i  i R o s y  i, które 
o każdym Krokn rządu angielskiego będą po­
wiadomione.

„Daily G raphń" wyraża wątpliwość, czy 
cnwila, w k to n j Haldane urn pjwierzono tak 
ważną misyp, była stosowna, w każdym jednak 
razie osobistość Haldanc’a była najodpowie­
dniejszą.

O  i  - u i i w ę  m a r o l s a j ^ k ą .
( lelegr. nN. Reformy").

Paryż. W  senacie kontynuowano wozoraj dy 
sknsyę nad ugodą niemiecko-francnską. P ich  on 
oświadczył, że nie będzie głosował za ugodą. 
F r a n c j a  n a j n i e p o t r z e b n i e j ' w d a ł a  
s i ę  w r o k o w a n i a  po  w y p a d k a c h  w A- 
g a d i r  z e. Opinię publiczną wprowadzono w biąd 
co Jo warnnKów „entente“. gdyż w przeciwnym 
razie byłaby opinia przeciw temu powstała. 
R z ą d  p o p e ł n i ł  b ł ą d ,  gdyż nie zważał na 
materyalne i moralne siły Larodu francuskiego. 
F r a n c y a  n ; e p o w i n n a  b y ł a  s a m a  p r o ­
w a d z i ć  r o k o w a ń ,  lecz powinna się była o- 
p r z e ć  n a  A n g l i i  i H i s z p a n i i .  Uważa za 
konieczną n o w ą  w y m i a n ę  z d a ń  z N i e m ­
c a m i  i oświadcza, ze jest zdecydowanym zwo­
lennikiem pokoju; żywi zaufanie do Poincarćgo, 
iż on potrafi pokój utrzymać i wzmocnić wy­
próbowany sojusz, a przyjazne „entente* z An- 
g ’ią musi się jeszcze bardziej rozwinąć jako rę­
kojmia równowagi w Europie

Wojna domowa w Chinach.
(lelegr. nN. Reformy").

P f d s j r r o w a ł ą  J a a Q g £ l& a ]s .
Pekin. Republikanie wezwali Juanszikaja, by 

przybył do Nankinu dla zawarcia o s t  a t e c z- 
n e j  n g o d y .  Widocznie r e p u b l i k a n i e  z a ­
c z y n a j ą  p o d e j r z y w a ć ,  ż e  J u a n c z i k & i ,  
po podjęciu pożyczki, przywrócenia porządku, 
gdy armia republikańska się rozwiąże, p r a g ­
n i e  s t w o r z y ć  w a r u n k i ,  d l a  p o w r o t u  
do  m o n a r c h i s t y c z n e j  f o r m y  r z ą d u .

Rozryuauio.. Chla.
Pekin. Wielu wpływowych Chińczyków jest 

zdania, że C h i n y  s t r a c i ł y  j u ż  z e w n ę t r z ­
n ą  M o n g o l i ę .  Zachodzi ooawa, że Dalaj La 
ma zdoła pizy wrócić niezawisłość Tybetu i że 
J a p o n i a  z a a n e k t u j e  p o ł u d n i o w ą  Man-  
d ż u r y ę .

Bombardowanie Ma^donts,
Mukden. (Pet. ag. teł.). Rewclucyoniści r o z ­

p o c z ę l i  wczoraj z 12 dział b o m b a r d o w a ć  
m i a s t o  i twierdzę Kaiping. W mieście wy­
buchł pożar. 23 oficerów p o w i e s z o n o  za ich 
tajne stosunki z rewulucyonistami.

Kronika.
Kraków, sobota 10 lutego. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Scholastyki i
Wilhelma.

P r o g n o z a  g l a c y !  m e t e o r o l o g l c i n  ej  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurno, opady, nie­
co cieplej, żywe wiatry.

T e a t r  m l e j a k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o
.U lu b ie n ’ec k o b ie t" .

N O W A  R  f  I  O U  i> A

7« o a - r:
Bal bnplecki w starym teatrze.
Bal kostyumowo-maskowy klubu pocztowego (Lu­

bicz 6).
Piknik akad. Kola T. S. L.
Zabawa taneczna Tow. certyfikatystów w ali 

Tow. atrzeleckiego.
Zabawa uczniów wyższej azkoły przemysłowej 

w sali Towarzystwa technicznego (Straszewskiego 
1. 28).

W y s * a w t .  w Towarzystwie sztuk pięknych 
otwarta c godz. 1 1  do 4  pr południu, r

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewski egc 1. 28). -

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Kupiec wenecki", wieuz. „Pajace" 1 „Caval!eria 
rusticana".

K tiąię biskup Sap ełm w yjechał ju ż  ze Szwaj- 
caryi. Do W ied n ia  przybędzie okuło 20  b. m. 
Z W iednia p rzybędzie  do Krakowa. D zień  p rz y ja ­
zdu n ie  jest jeszcze oznaczony,

Z Akademii umiejętności w  Krakowie. Posie­
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w po 
niedziarek dola 12 b. m, , o godzinie 5 po poitn- 
dniu. Porząd tk dzienny: 1, Członek J Łoś: „C pa- 
arętninrch Janczara*; 2 P Marya Ticherkiewi- 
czo* a: „Rodzina Hoenc-Wroóskiego*; 3 D 1-A . Chy- 
biński: „Tańce polskie z r. 15^0*. Pot«m odbę­
dzie Bię posiedzenie administracyjne.

Dnia 5 lntego odbyło się posiedzenie wydziału 
matem.-przyrodniczego, Członek S. Zaremba przed 
stawił pracę prof. W. Sierpińskiego ze Lwowa 
z dz!edziny analizy, członek F, Kosfanecki mówił 
o własnych badaniach z zakresu embryologii, czł. 
M. P. Rudzki przedstawił precę p. L, Sawickiego 
p. t, „Przyczynek do morfologii Siedmiogrodu1'. 
Czł. L. Marchlewski zdał Sprawę ze swych badań 
nad chlorofilem, dokonanych wspólnie » prof. C, A. 
Jacobsonem. N astępne czl. K. Rothert przedstawił 
badanu p. B. Hryniewleca.ego o nowym typie 
szparek oddechowych n pewnej rolziny roślin. Czł. 
H. Zapalowicz nadesłał dalszy ciąg swej pracy p. t. 
,Erytyczny przegląd roślinności w Galicy:*; wresz­
cie czł. Morozowie* przedstawił pracę p E. Rome­
ra ze Lwowa p. t. „Sprawozdanie z badań topo­
graficznych wyprawy do gór Sichota-Alin*. W  koń­
cu posiedzenia rozpatrzono bieżące sprawy admi­
nistracyjne.

Fermenty w śrótf krakowskich rękodzleinl 
kÓW. Zapow iedziana n a  wczoraj ro zp raw a apela­
cyjna przed krakow skim  krajow ym  sądem  karnym  
w  spraw ie D R ż y ń s k i-^ o ln y  została  oihoczona.

Odczyt p. t.: „Jak walczyć a alkoholem* wypo­
wie p. J. Szymański w Łobzowie w czytelni T O. 
L. (budynek szkolny) w niedzielę 1 1  b. m. o godz. 
4 po południu.

Z powodu nadzwyczajnych trudności rucho­
wych, wynikłych w^ku^ek długo trwających mro­
zów, ustanawia się, jak nam donosi dyrekeya ko­
lei, wynikłych od dnia 6 lntego na *zas niezbędnej 
potrzeby dla wszystkich przes.łek, które w sta- 
cyacb, położonych na Szlakach Kraków— Rzeszów 
oraz Oświęcim— Skawina— Podgóne— Płaszów są 
nadawane lun do tych stacyi nadejdą,' albo też 
przez jeden z wymienionych szlaków przechodzą, z 
wyjątkiem przesyłek żywych zwierząt, zwłok i ar­
tykułów, podlegających łatwemu zepsuciu, do prze­
widzianego regn.aminem terminu dostawy, dodatko­
wy termin, wynosiący trzy dni dla przesyłek zwy­
czajnych, a zaś dwa dni dla przoayłak pospiesz­
nych

Ukralń^k'e S tow  postępow e] muroz*eży u n i­
w ersyteck iej Ukraińskiej. Unia 19 stycznia 1912  
rotn od yło się pierwsze walne zgromadzenie To­
warzystwa uhraińsk.ej akademickiej postępowej mło­
dzieży „Ukraińska Hromada* w Krakowie. Do wy­
działu wybrani: Kondrat Antoni stud. flloz prezes, 
Szypajło Julian stud. med. wiceprezes, Apostoł 
Grzegorz stud. filoz. sekretarz, Terlecki Mikołaj 
stud. mod. kasyer, Staflniak Wiktor stud, filozofii

1 U< uski Orest student praw, zastępcy wydziało­
wych.

Uniwersytet Luduwy urządził w jtycznlo h. r. 
29 wykładów na sali głównej z frekwercyą 1677  
osób, 49  wykładów dzielnicowych. Z Czytelni ko­
rzystało 1638 osób, w bibliotece było 3501 czy­
telników, tomów wyyożyczono 3 9 4 3 .

Z kroniki bandyckiej. Pisma warszawskie do* 
noszą: W  lesie sękosińskim koło gminy Fałęty na 
jadącego bryczką organistę z Tarczyna napadło 8 
bandytów, którzy pod groźbą rewolwerów zazadali 
wydania pieniędzy. Gdy organista usiłował uciec, 
przypuszczając, że bandyci nie uważają nań, • ban- 
ayci dali kilka strzałów i zabili go na miejsca, a 
po obrabowaniu trnpa związali woźnicę i rzucili 
go do rowu obok włok organisty, poczem siedli 
na bryczkę i zaciąwszy konie, spiesznie oajechali 
w kieraka Warszawy. Dopiero w pół godziny po­
tem jakiś przejezdny, usłyszawszy jęki skrępowa­
nego parobka, nwolnii go od więzów i przewiózł 
do Raszyna, gdzie o krwawym napadzie zawiado­
mił starszego strażnika. Zarządzony za bandytami 
pościg nie dał żadnego wyniku.

Sensacyjne doniesienie w spraw ie procesu 
57-miir, „Russk. Słowo* zamieszcza doniesienie, 
dotyczące procesu 67-mil. osób, oska-żonych o na­
leżenie do P, P. S., który się wczoraj zaczął w Ra­
domin. Donosi mianowicie, że niejaki Lejba W e­
ber, m ieBzsający w Paryżu, miał zawiadomić w li­
ście, pisanym do redakcyi pisma „Budnszczeje*, że 
kilka lat tema pod naciskiem oficera z z.mdarme- 
ryi nazwiskiem Wonzianskij (Wonsiackij?), później 
zabitego przez rewolucjonistów, zupełnie n i e ­
s ł u s z n i e  o t  m ó w i ł  s w o i c h  t o w a r z y s z ó w ,  
Ooeonie on jest gotów pod przysięgę zezrać przed 
władzami francuskiemi, że w s z y s c y  o s k a r ż e ­
n i  w t y m  p r o c e s i e  s ą  z u p e ł n i e  n i e wi n n i .

Telegramy
z dnia 10 lutego.

W.‘ deń. Z okazji zaślubin arcks. Elżbiety Ma­
ryi z ks. Jerzym bawarskim, nadak cesarz posłowi 
bawarskiemu bar. Tucherowi brylanty do wielkiego 
krzyża orderu Leocoida; także ks. regent bawar­
ski dał szereg odznaczeń między innymi ochmistrzo­
wi dworn ces. ks, Montenaoro i mir. spraw zagr. 
hr. Aehrentnalowi ałote papierośnice z insygniami 
ks. regenta w brylantach. Wczoraj wieczór odoył 
się w Schónbrnnnie n cesarza ubiad na cześć na­
rzeczonych w obecności gości weselnych.

Ubezpieczenie społeczne.
Wiedeń. Na wczorajszeir posiedzeniu suoko- 

mitetu k.m isyi ubezpieczenia spoiecznegu kon­
tynuowano dyskusyę nad tą ustawą. Dr L i  c Ł t 
Dostawił wr^osek, by dla zbadania wynikają­
cych ogóinych konaekwenc/j z wniosków dra 
B i a ł e g o  i dra B u z k a  astaLowić specjalną 
komisję. D” W i n t e r  postawił wniosek, by 
subkomitet zapoznał się z urządzeniami wiedeń­
skiej Kasy chorych i powiatowej Kasy chorych 
we Wiedniu. Przemawiali następnie między, in­
nymi dr Biały i dr Buzek, poczem wniosek dra 
L ichta odrzucono, a przyjęto wniosek Wintera. 
Następne posiedzenie odbędzie się po zwiedze­
niu Kasy chorych.

O pokój na Węgr cif.
Budapeszt. Wczorajsze posiedzenie Rady mi-

I . > s t .ó v .  . t r i  - ł o  a  - - m j c u a u ,  rŹ f lJ i i
węgierski chce ułożyć warunki, które zamier J  
zaproponować opozycyi na wypadek zastano­
wienia. Wprzód jednak uda się hr. Khuen do 
Wiedniu aby przedłożyć cesarzowi te warunki 
do zatwierdzenia.

Zbrodnia bex kttńca.
Berlin. Prezydent Towarzystwa flotowego

Sobota 10  L u teg o  I P i a

admirał Koester ogłasza artykuł, w którym 
oświadcza, że jest koniecznem, a b y  N i e m e j  
p o w i ę k s z y ł y  s w o j ą  f l o t ę  i aby utwa, 
rzono II I  eskadrę.

S k a ł k i  ć u r l r z e ź .
Berlin. W pułku gwardyi imienia cesarza 

Fianciszka zachorowało przeszło 30 żołnierzy, 
którzy przed kilku dniami musieli przy 20-stop 
niuWym mrozie odbywać ćwiczenia w strzelanin.

P o c k ć A  n ro js k  w S o s łs lc k  v  g l a k  k ra j& i
Konstantynopol Z Dehibad donoszą: 20.000 

Włochów maszerajo na Garian. Szeik z Garian 
donosi, że m i do rozporządzenia przeszło 30 0U0 
ludzi, którymi obsadził tr„y wa żne punkty. Szeik 
prosi zarazem o instrukcje, czy ma przedsięwziąć 
eienzy wę.

T r z ę s ie ń ! ®  z ie m i .
Nowy Jork. Na Małych Antyllach odczuto, 

wczoraj silne trzęsienie ziemi. Na wyspie G u a! 
de]npa p-zeszło 20 osob zginęło. Stolica po czę* 
ści zniszczona.' Na M artynice trzęsienie ziemi 
wyrządziły) bardzo znaczne szkody, z ludzi je 
dnak n ik t nie żginął. £ ;

r o z s i a n i ®  n  M e k s y & n .
Nowy Jork. Dzienniki donoszą z Meksyku, fc*. 

wiele sklepów i domów niemieckich i japofi 
skich zostało przez powstańców zraoowanych.

, Odpowieaziainy redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p f ń a i k i i

B n c b  p n e f e s d n y c łL

kraków, 9 latego. 
HOT£L BELVE')E3E, ni. Basztc w», S17. tt pobliża dwor» 

ca kolej, (pokoje od 2 Ei.on. Łazienki, zebtaaraoya il 
u  au miejsca): park. K. LTrsyn ■ ZIoczow-, inó. 

Rudolf Ty’ ankoBSK. z Nachodn (Cze.by), dr m i Ru­
dolf Pawlik z Wiednia, inż. Jironisław Bigo z Uie'ez 
Józef Urn. fu  z żoną l  Karwina, Henryk Jndeyko, Hen- 
ryT autterer z Ośwh oima, 'Jnsmw Rózecki z Zawier;1 
iTia, oao Latusek z Vvieliczki. Jan Soboz>k, Alekzauder| 
Stępiński z Nowego Są«za, Alckcander Hóżoiki zNoae  
go Targu, M. Niei mstein z< Lwowa, Wacław Judeyk 

Lublint, Ernest Fiuk z Wiednia, Luopald BlumentU&l, 
Józef Heilborn z Opola (Prusy), Tytu“ Kololewioz z Hal 
gi, Bolesław Beaursił a Warszawy, Ludwik Neubau'.i 
z Drezna,

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczno 
ści. iż biuro moje dnia 11 b. m znów zostanię* 
otwarte. Kierownictwo mego biura oddałem W 
ręce pana T e o d o r a  W i k t o r a .

Równocześnie zawiadamiam, że panowie Zweig 
i Landowski przestali być odtąd moimi funk- 
cyonaryuszami. Z poważaniem

Ernest Lackenbacher*
Ulica iw. Mrr ’3, 18,

K u r s a  t e £ e g r a > q u z n e a
Wleóeń, s  latego. — Knrse giefdy wiedeńskiej: Lo­

sy: •)  procentowe: a u it ty a o k i jge eakieda kredytowego,. 
■ obi. pro. ■ roku 1880 3-pra, 306*—. AasteyaM agr 79.ir.aa 
kredyt. ■ obi, pro, a u  1189 3-pra. 278 .6 . DreguL Da-' 
nitja 1 ’ 87C t- 100 i l t ,  6-pro. d l ’,-—. Węg. ^» ak a  hlp- 
po 100 s t r  ł-nra. 218-60. PozyoeLa lorb. p &in. .-u 10' 
2-pro 12*-76. a) ueiprouenfcoi/Li E aapełi iu iisiit ( i*>ilit.
6 ilr. 80*25. Zakl. kred, dle h , 1 p. po 100 >1 4eV — 

180-—, Pożyczka m. LubianyOlery *ti, 40 m. k
st 7»-?0. Ozerwonajrc e ty i a  aratr. |ow . 1”  i i ,  6'___ .
G.erw, krzyza węg. Tow. 6 ur, io‘ - ,  L c.j fa n i  
tzoyKaięcia Radolte 10 i i i .  Ti,*—, aalm e 4 J e r ,  m. 
3:16-— Tareokte obllg. prom. kolei 0“ ' l tt, 244*50,
Tureckie obllg. arem. kolei pro. Losy kom. m ,
Wiednie i  1874 roku li O*—. ■

Berllu, » lutego. — Aoisryecrio bwuaaty 85*—, Spi­
rytus ,

Paryi, 9 lutego. — Renta 3-pro. {'u-30, :a 3415 
Frankfurt, 9 lutego, — Austryao. kr«d. 207-95. Koleje 

państwowe 16P-60. Disconto 192'—■ L aurs —'’—■ Losy 
tu.eckie —*—, . . .. . ,  .  . ,

Zekladartystyo-.na ksmieniM«ki 
1 bndowianr

iózgfa M
naprzeoiw cnznt-rza w Krako­
wie, pouiads wielki wybór goto­
wych pomników spiaskowca, gra­
nitu i roarmru. Podejmuje iię 
■ jKOnaniagroboi.có irmiejtou 
I us r"swlncuyl. Telef*--) Vo9,

33 d l O

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy

B. O a b rje ltk ii
R y s e k  g łó w n y  35  (K rz y s z tc lo ry ) .

Dzieła najwybitniejszych malarzy puiskich.
W nieazielę i św ięta zamknięty.

227 W stęp  b e z p fa tn y ,  31 o
Sprzedaż także na spłaty do 20miesięcy.

N a  ś lu b y
ehrzty polowania, wycieczki, wynajmuje samo- 
cbodj i powozy, — P io t r  ( iu z ik o n s lk l,
f i ro b lc  5 . T rlefon 336. 3*Z1 38

F U  ¥ ,  T E R K A
ze szkołą berlińską i wiedeńską

poleca się Paniom 128 3 9

G. &<rana - BtDCKP L13.

I Konserwy
|  F a s o l k i  |  

G r o s z k i  z 
P c ? n I e ! o r y  |
najlepszej jakości — poleca

Wojciech Olszowski
5315  o F S raŁ ó w  
M a ły  ry u e J i, r ó g  n i. S z p ita ln e } .

Domowa Kuuiinia Jarska
P r z y r ó s ł!!

K rak ów , ul. ś w . Krzyża  ( ró g  M ik o ła js k ib j )
Sobota 10 la teg o  1312. — Obl-td:

Zupa pomidorowa 20 h. Znpa jarzynows 20 h. 
Fasole biała z masłem 30 h. Kalafiory z ma 
rłem 50 h. Gołąbki 40 h. Makaron z sosem grzy­
bowym 40 h. Pa«zxet ziemniaczany z sosem 
chrzanowym 40 h. Kluski kładzione z masłem 
40 h. Kluski kładzione z jajecznicą 50 h. ja ja  
h la princesse 50 h Kasza tatarczana 20 b 
Pierożki z powidłami a' h. Ryż z Jabłkami 
40 h. Tort Mignon 40 k. Kompot z jabłek 30 h. 

122 4 0

Fabryczni? sKćad
G i t t b i i n i  z marką „Grunwald*, dwuletnia

gwarancja. . . & ...............
S: iz o te k  lo włosów 3 szczeci od 60 b.

8 de ubrań ze szczeci od K 1 20.
„ do froterowania ze szczeci od K 2-25. 
„ do zamiatania, do obuwia.

E o g i i k l  kokosowe po starych cenach, 
lu s t e iU a  toaletowe po cenach .,ez kon»urencyi. 
S zach y  — d o m in a  — p u le  d o  p r e le r a n sa

tylko u firmy 93 3 3

1 lalek! M
Er-.Ku w, Eai meliska 8.

Słuchacz I roku filozofii
(filolog) poszukuie lekcyj, najchętniej 
do łaciny, greki i matematyki za śre­
dnie wynagrodzenie. Zgłoszenia przyj­
muje p. RRter (dla F. O.), Pół wsie 
Zwierz., ul. Lelewela 8, II  p. 6i 12 o

Dywany
perskie, gużone, tkane, ch o d n ik i, 
p s i l y e n r ,  f l a n k i ,  k a n y ,  k o ł d r y ,  
k o c e ,  t a t a r y ®  n a  o h i c l a ,  b r o -  
12i kafy, «apciji iiy. ie o

Filip Haas! Syns&is
s k ł a d  k o m i s o w y

'Iraków ulica Szczepańska 7,1. piętro.
C en y  o r y g in a ln e  fa b ry c z n e .

M e d i o n o E e T s n k s y  3 d i t o p e d y w y
Zakład Zmiidereoiski

Kraków, ulica Zyhlifr awi za Tel. 1396.
Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. — Leczenie gorącem powiet-zem. — 
Mięsienie i elektryzowanie. —  Wyrób przyrządów ortopedycznych. A parat 
Roentgena. —  Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa i choroby sta­
wów i kości — artrytyzm, reumatyzm. Otwarty od £—1 i 4 —6. ss 13 o 

D i M er». D r  S ta szew sk i, D r  W achtę7.

PlmiaiLa lo ka lu  czy ie h i.

mieści się obecnie

w Sraf lOdtfle, ul. św. -Jam L 6. (Hotel Saski)
i zwiększywszy lokal, poleca najświeższe nowości beletrystyczne, 
literackie, naukowe, artystyczne w językach: polskim, francuskim^ 
angielskim, niemieckim. Osobny dział dla młodzieży. Na prowincyę 
wysyłka w dogodnych paczkach. Katalog ogólny 130  K, ueletry- 
styczny 110 K, naukowy 60 h. z przesyłką. io& 9 o

Me dla posiadaczy łosi® i pap. ©art.
Już wyszedł

„ B o c z n ik  F in a n s o w y ^  n a  l o k  1 9 1 2
który zawiera wykazy niepodjętych wygranych, wynoszących se tk i mx- 
111 3 3 Hqdów koron i wysłany r bęazie

! > © 2 5 1 * Z L s Ł i ! : j a L :  € 3
temu, kto nadeśle prenumeratę całoroczną 3-60 K, lub półroczną 1'8Q K na

laT e łf Losowńń I Kê c®.2©wy „Merkury11.
Adres. Alm. Gazety Losewań I Handlowej „Merkurym w Krakowie- oiica FloryańSKa 3.

3 p a ry  koni
.oboczych i wozy do sprzedania. Gro­
ble 5. 105 9 o

Śliczne pokoje umeblowane
z utrzymaniem na dni, tygodnie i 
siące. Karmelicka 50, F i  p. 86 l

mie- 
13 o

drobną kwotę. Do odebrania w Admi­
n is trac ji ,,N. Reformy".

S o s w i s T s a c j ^ -
.  pomocy w nauce języka niemieckiego jh ziela 
niedrogo M. P. 4  poste resł. Kraków. 1825 1 2

P o lio f e
jeden Ino dwa, ooszerne, z elektrycznego oświe­
tleniem, elegancko n m c tlo ^ m . z wszelkiemi 
wygodami, zaraz do wynajęcia. Kremerowska 12, 
1 p., drzwi na lewo (pizecznica Karmelickiej). 

1577 2 3 .

Łabieny w a. 187*

M M  M iaSsuiata

, Od l kwietnia
poszukuję mieszkania, składającego się z 2 po- 
gpi i kuchni (ewrnt. > izienki), blisko pla” i. 
Aóres: Balcarczykowa, Garbarsl a 7, I p. ■ 

120 4 4

Kraków, dl. Rakowicka 7, tal. 4CL
wykonuje grobowoe*. pomniki tal w miejsou jak
n . p. wlnc r o ra* noleaa wielk. wyt-c
ków gotowyoh ■ plaskowra mumuri 1 granit:

, 4 3  256 300

F ryzyerka
wykonuje fryzury według ostatniej m o 
dy. Czesze w domT i poza domem. -«■1 

Mieszka: Floryańska 55, I I I  p. fr. ’ '
1145 4 4  1

> ; a . s a a d

ne samochody i konie, każdej cIim iii do 
wynajęcia. Groble 5. 104 9 o

Pokoje umeblowane
z utrzymaniem, na czas krótszy lub 
dłuższy. Również wydaje się o b ia d y  
w domu i na  miasto Ulica Kiemerow- 
ska I. 4, I  p. 127 3 0

Stoisk : m
'.fizytowe, toaiety wieczorowe, kostyumy angie 
skie, wykonuje wykw intnie, do przyotępnycl 
cenach p r a c o w n >  • M e n  a.* Lic* A in a u i 
T o b ta iz o w e j ,  ul. Długa 34, I  p. 1205 i  4

Krawtoftzyzaę
damska i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wikiory? Pod- 
bielska, uLea Karmelicka 12, prawy 
parter, oficyna. 121 6 o

Słuchacz praw
poszukują zajęcia biurowego, lekcyj lub 
też innej pracy. A. Z. poste restante 
Kraków, główna poczta, za okazaniem 
karty  zastawniczej Nr 6810. 68 6 o

KciKjrs>tant
z piawem sahstytueyi po-zukujo posrd j. Żęło- 
sz-ura J. H noste retA Kołomyja. 1550 2 2

  ...

ARTYSTYCZNE
; skrom ne i w ytw orn e >

(IMEBLOWAHIE

! IMdia), DutaieosHisSŁ 7.
21 27 0 

t A U .  I U  t M M ®

L ak iad  p o g r z e b o  wy „ C o n ecrd ia "
j a  i ł s : o » Ł « y K r: s c s -c a ?

Piat homsiiki L 2 (ati własny). — felafjw h Uf
Calu I pcdejmnje się urządzeń pogrzebowyoh, j ._  . zprowadzasia zwłok h  wszrsi uu

. Majów eUr j e j a  . oh______  11 13 (i
JT Arakowlo jediuy, który pg-iiada wlutny wyrój . mmi n.

a* n  Literackie; w Krakowie, ol, Jagiellońska 1 0 . O zadct d ru k a m i L , 1L G ó rs k i  r

i


